
w  W IL N IE  we W TO REK. DNIA 39 -MAJA V , S . 1817 R O K U.

T

W IADOM OŚCI KRAJOW E.

G azeta , lc Conservatcur Im partial , zawiera z Pe~
' ers pr-ga. „ W  n ied zie lę , d. i 5 t. m ., przede m szą, 

ia ia de \ ta is tr e , poseł nadzw yczajny i minister peł­
nomocny Króla Jmci Sardyńskiego, m iał sobie daną 
aunyencyą pożegnania u Ceśarza Jm ci, NN. Cesarze- 

Xiąźąt. W e wtdbek z familiją swoją 
kr r Kronsztadu^ gdzie wsiądzie na jeden z o- 

5 w, . oty» ]>r/eznaczoney do przewiezienia z Fran- 
J. części w ojsk rossvyskich, należących do składn w oy- 

n s  '̂,'sarz Jtnd Hrabiego -de M aistre, sy-
JPołł * l ’ v" znaczeniu sprawującego interessa.
• j  US S^zety, Poczta Północna, minister ten na wy- 
bal ,Z.ie U(larovv’any  został od J. C. Mości kosztowną ta- 
biun, ' lentami i wizerunkiem C. Jmci przyozdo-

O io  są prawidła dla Kommissyi um orzenia długów  
Państwa, które należą do Manifestu J. C. Mości, pod 
dinem i6  kwietnia r. t. (ob. Nr. 4o Kifr. Lit.) * 

P o s t a n o w i e n i e  o D ł u g a c h  P a ń s t w a .
C z  ę ś ć P i e r w s z a .

Rozdział 1. O  długach io ogólrwści.
§ t. D ługi Państwa podzielone są na dwie klas- 

*y. ( O pierwszej- należą wszystkie długi przynoszące al- 
hu mające przynosić procenta, juz to term inow e, już 
n« I ci m inowe, czy li niemające zakreślonego terminu o -  
pialy; de drugiej assygnaty Państwa.

§ “2. Długi Państwa tak pierwszev, jako i dru- 
p e y  k lassy , należeć będą do Kommissyi umorzenia 
która się będzie zajm owała pierwszych i drugich o -  
piątą.

Rozdział II. O długach procentowych.
1. O p a r c i e  d ł u g ó w .

§ 3 . W  celu opłacania tych długów stopniami, 
Wyznacza §ie co rok pod zawiadowanie Kommissyi, oso­
bna , oddzielna , stała i nienależąca do żadnych wydat­
ków Państwa summa, należycie zabespieczająca opłatę 
hak procentów, jakoleż i samych kapitałów. A przeto 
^higi takowe mają się odtąd nazywać długami zabez­
pieczonemu, czyli opartemi.

§  4. ’ Summa takowa, przeznaczona na opłacenie 
procentów i umorzenie kapitału zabezpieczonych dłu­
gów, składa się ze trzydziestu milionów rubli, które co 
rok mają bydź odbierane z dochodów P aństw a, licząc 
od lgo  stycznia 1817 roku.

§  5. Kassa Państwa będzie miała za nieodmien­
ny obowiązek wydawać lakową summę w term inie, ja­
ki ze spólnego układu teyże kassy i K om m issyi umo­
rzenia przeznaczonym będzie, a to z nayściśleyszą akti- 
ratnoscią, dając pierwszeństwo tey  wypłacie nad w szel­
kie inne potrzeby i wydatki Państwa.

§ h. W yznaczenie wspomnianey summy z przy­
chodów^ Państwa dla opłaty procentów i umorzenia 
kapitałów długów zabezpieczonych, w  żadnym w zglę- 

zie ani podniesionem , ani zmnieyszonem, ani w strzy- 
manem, ani nawet na żaden inny przedmiot wydatków  

aństwa o^róconćm póty bydź niemoże , dppóki długi 
zabespieczone, nie będą zupełnie umorzone i liczba as- 

. n'e f osŁan*e ^°Pr°wadzoną d° należytey ilo śc i;  
podatki zaś na ten przedmipt, w  1812 roku ustanowio­

ne, do tegoż czasu do potrzeb i zaspokojenia wydatków  
Państwa ogólnych służyć mają.

§ 7. W  przypadku zaciągtiienia nowego długi* 
na nieprzewidziana potrzeby Państw a, summa prze­
znaczona na opłatę długów pierwszych , to jest zabez­
pieczonych , bynaymniey do opłacenia nowo zaciągnię­
tych należeć nie ma , lecz nowa ma się naznaczyć.

'II. D ł u g i  t e r m i n ó w  e.
§. 8 . D ługi terminowe zabezpieczone, dzielą się  

na dwie! częśc i: do pierw szey należą długi zewnętrznej 
do drugiey wewnętrzne.

§  9. D ługi takowe s ą : w pierwszey części: sum ­
my zaciągnięte w Ilollandyi. W  drugieye a) summy 
zaciągnięte w  kassie zachowania n a leżącej do dom ów  
wychowania przez kassę Państwa. b) Summy zacią­
gnięte u osób pry watnych, należące do pożyczek Wewnę­
trznych 1809 roku. c) Rozm aite należności m nieysze , 
nieopłacone osobom prywatnym , za kupiune od nich dla 
skarbu rozmaite nieruchome przedm ioty.

§  10. O płata tak procentów, jak kapitałów d łu ­
gów , do pierwszey części należących, ma się odbywać  
w  czasach naznaczonych ze wszelką akuratnością, sto­
sownie do umów i warunków, przez skarb w tym  wzglę­
dzie zawartych, bez naymnieyszey odmiany.

§ u .  Opłata kapitałów, i procentów od pożyczek, 
należących do drugiey części, m a się odbywać stosow nie 
do um ów, także w terminach naznaczonych. Nadto dla  
zachowania należytey akuratności w  opłacie, z porządku 
pożyczek terminowych wewnętrznych , i  ła tw iejszego  
prowadzenia rachunków , przeznaczają się w  roku dw a  
główne terminy dla oddania procentów ; dla oddania 
zaś kapitału jeden termin (§ (i2). A przeto uskute- 
■csnionem to bydź powinno w ciągu roku ód otw arcia  
Kommissyi, zawsze jednakże za zgodą osób, należących  
do tego względem odebrania zupełnie lub części pro­
centów  i kapitału stosownie do rozrachunków.

§  12. Summy należące osobom prywatnym mogą 
bydź przelane od jednych drugim , oraz oddawane pod 
ewikcyą.

§ i 5. Summy takowe, należące do pożyczek w e ­
wnętrznych term inowych zabezpieczonych, mogą bydd 
zamienionemi na zabezpieczone nieterm inow e, a to w  nk- 
stępującym sposobie,

III. D ł u g i  n i e t e r m i n o w e .
§ i 4. Pod imieniem długów nieterm inow ych za­

bezpieczonych mają się rozumieć , te wszystkie nale­
żności , które niemają naznaczonego pewnego czasu  
opłaty. Długi nieterminowe następujące mają korzy­
ści.

§ 15. D ług nieterminowy przynosi co rok, w e dw óch  
naznaczonych terminach pewny dochod lokującem u, 
czyniący sześć procentów.

§ 16, Każdy kredytor, wnoszący summy pod na­
zwaniem długu nieterminowego, albo też nabywca ta­
kowego , może swoję należność przedać , darow ać, al­
bo przelać komu innem u, równie też podać do *abe- 
spieczenia całkowicie albo w  części, według prawideł 
niżey przepisanych.

§ 17. K ażdy ma prawo przez ogłoszenie od Kom* 
missyi na p iśm ie , przez testam ent, zap isy , bądź inny  
jakikolwiek prawnie sporządzony dokument, nadania



d łu g o w i n ie te rm in o w e m u  zn aczen ia  m a ją tk u  n ie ru c h o ­
m ego  , w te n c z a s ,  k ied y  te n  n ie  jes t  m m ey szy  nad  pięć 
tys ięcy  rub li .  W  te jn  zd a rze n iu  k ap i ta ł  n ie te rm in o w y ,  
p rzy n o sząc  p e w n y  i  s ia ły  dochód , m oże się rozdzie lać  
p r a w e m  spadku  n a  n a s tę p c ó w ,  i m a toż s a m e  znacze­
n ie ,  co m a ją tek  n ieruchom y, (for. h i .  e i D.)

§  18. K a ż d y  m a  p r a w o  uznan ia  p rz e z  ak t ,  na­
leżyc ie  spo rządzony , sum m ę d łu g u  zabeśp ieczonego  n ie ­
te rm in o w e g o  za  sum m ę f a u n l iy n ą ,  cz y n  n iem o g ącąsm  
w y n ieść  z fam ili i ,  byleby t a  n ieby ła  m n ie j s z ą  nad p ^  
tys ięcy  ru b l i  P rzy c h ó d ,  zaś czyli p ro c e n ta  ” z snimny 
t a k o w e y  p rzezn aczy ć  nas tępcom , ile k ażd em u  z inch  bę­
dz ie  n a leżeć ,  w e d łu g  p ra w  o n as tęp s tw ie ,  albo Lez p0,  
dz ie lić  w e d łu g  u p o d o b an ia  na  części, (for. iii. c 1 u .)

§  19. Jeśliby się kom u podobało  pi zeznaczyc p rzy ­
chód  z sum in zabezpieczonych  n ie te rm in o w y c h  na u - 
t r z y m a n ie  jakiego z a k ła d u  publicznego a ibo re łi-  
g iy n e g o ,  m a  p ra w o  og łoszen ia  onyclr za  nienaruszone 
i  użyc ia  p rz y c h o d u  na  u trz y m a n ie  jednego mbo kilku’ 
p o d o b n y ch  z a p ro w a d z e u .

§  20. Podobn ież  k aż d y  m a p ra w o  ogłoszenia 
su  m m  n ie te rm in o w y c h  nienaruszonym i, 1 p rzychód  z nich 
p rz e z n a c z y ć  jed n ey  albo kilka  osobom p ry w a tn y m  w e­
d łu g  upodoban ia  w łasnego, (for. l i t .  w.)

§ 21. D o  Jokacyi sunnn  czyli o n ig ó w  n ie te rm i­
n o w y c h  m ogą należeć  tak  p o d d an i  Hossyyscy, juk 1 cu -  
dzoz iem cy .

§  22. P rz y c h o d y  s ta łe  czyli p ro c en ta  od d ługów  
n ie t e r m in o w y c h ,  bez w zględu  n a p o k ó y  1 w o y n ę ,  bę­
d ą  dochodz iły  w łaśc ic ie li  swoich, ćzyhby  ci byli z n a ­
ro d u  przyjacielskiego, czy z n ieprzyjacielskiego.

§  20. W  p rz y p ad k u  śm ierc i  w łaściciela sum m y 
m e te r m in o w e y ,  cudzoziem ca bez te s tam en tu  , d łu g  t a ­
k o w y  m a spadać na  jego nas tępców , w ed ług  p ra w a  n a ­
s t ę p s tw a ,  p rzy ję tego  w  jego oy c z y i  nie.

§  2 4 . S um m y, um iesczone pod nazw aniem  długii 
n ie t e r m in o w e g o , sk ładając n ien a ru szo n ą  własność lo­
k a t o r a ,  n iem ogą iść w  sek.vvestr an i  w  skarbow ych, an i 
w  p ry w a tn y c h  p re te n sy a c h  5 w y łą c z y w sz y ,  jeśliby od ­
d an e  by ły  n a  ew ik cy ą  w  jak ichko lw iek  um owach m ie­
d zy  skarbem  albo p r y w a tn e m i  osobam i,  lub też  jeśliby 
n a  n ich  o p a r te  były  jakie p r e t e n s y e ,  w takim  zd a rze ­
n iu  u legają  p o w szech n y m  p ra w o m  o z a s ta w a c h  i p re -  
tensy jach .  P o d o b n ież  sum m y tak o w e  w y ję te  są 0d 
w sze lk ich  p o d a tk ó w  czyli nakładów .

§  23 . / a d e n  z lo k a to ró w  p rzy m u szo n y m  bydź 
n iam o źe  do o d eb ran ia  ca łkow ic ie  albo w  części silmmy 
um iesczoney  p rz ez  n iego  pod n azw an iem  d łu g u  n ie te r­
m in o w e g o ;  lecz z d ru g ie y  s t ro n y ,  u ła tw ia jąc  każdem u 
o d e b ia n ie  sw ćy  na leżnośc i w  k ażd y m  c z a s i e ,  K o m - 
m issy ja będzie  m ia ła  cOrok p rz ezn a czo n ą  oddzie lną  
sum m ę na u m o rz e n ie  d łu g ó w  n ie te rm in o w y c h  , o- 
p ró c z  sum m y n a  o p ła tę  d o ch o d ó w  c iąg łych  czyli pr o _ 
ceh ió w .

§  26. K a p i t a ł  takow y składa się: n a jp r z ó d  z siim- 
m y  r ó w n e j r d w óm  p ro c en to m  ca łego  k a p i ta łu  d ługów  
n ie te rm in o w y c h  , i będzie się pow iększać corok. S u m ­
m y  zosta jące  się w  K o m m issy i  z oszczędzonych  p ro ­
c e n tó w  p rzez  w y p łac an ie  p inam i d łu g ó w  n ie te r m i ­
n o w y c h ,  bąda obracane  na .p o w ięk szen ie  surnm do w y ­
p ła c e n ia  ty ch że  d łu g ó w  p rzeznaczonych .

§  27* Z am ien ia  się te ra z  w  d łu g  n ie te rm in o w y  
zabespieczony: 1. S u m m y  liczące się na Udziale p rz y ­
c h o d ó w  na leżące  do  w łashośc i ro d z in y  Cesarski ty .  2, 
S u m m y  op iek i  p o w ś z e c h h e y ,  ro z m a i ty c h  re l ig i jn y c h  
zak ła d ó w ,  pub licznych  funduszów , i innych  m ie js c  skar­
b o w ych , będące w  obrócie B anku  pożyczkowego, i K assy 
P a ń s tw a  , k tó ry ch  pozw olono u ży w ać  p ro c en tó w ,  nie ty ­
k a jąc  b y n ay m n iey  sam ych  k ap ita łó w . Z am ian a  tako­
w y c h  surnm w' d ług i  n ie te rm in o w e  zabezpieczone , n a ­
s tąp i  za  z n ies ien iem  się K om m issy i u m b rze n iu  z l e n n  
m i e j s c a m i ,  do k tó ry c h  one należą. Co się zaś tycze

bezpieczone n as t jp u iący m  Sposobem, n  D łu g i  dosfa* 
tc cz m e  w m ie jscach  p rz y zw o i ty ch  p r z t  j r z o n e , p rzy- 
znane ,  1 u tw ie rdzone ,  m ałą  byda p rz ed s taw io i ie  do K o m ­
missyi w  ciągu r o k u ,  licząc od 1 n a s tę p u ją c ,g 0 w rz e ­
śnia. Z a  zm ianą ich  n a  su m m y  n ie t e r m in o w e  zabez­
p ieczone  w teyze sam ey  m o n e c ie ,  n a  jaką  b ył y  liczo­
ne, to j e s t , s re b rem  czy assygnatan ii ,  m a ią  'p rzynos ić  
p e w n y  .n ie p rze rw an y  p rzy ch ó d  w łaśc ic ie lo w i,  poczyna­
jąc od tegoż 1. w rz e śn ia  r .  b. ( fo r .  l i t .  b . ) o Długi 
takow e p rz y z n a n e  1 u tw ie rd z o n e ,  jeże li  n iezoslanu p r . c l -  
s taw io n e  K o m m issy i  w n azn aczo n y m  czasie , chociaż i 
p o tem  m ogą byclz zam ien ione  n a  d ług  n ie te rm in o w y  za-* 

ezpieczony  jednakże  w łaśc ic ie low i n ieb ęd ą  przynosić  
ko izysci,  t j lk o  od czasu p rzed s taw ien ia .  3. Cu sic zaś 
ty cze  d łu g ó w  tego  ro d z a iu  jeszcze n ie p rz e j r z a n y c h  i  
m e u tw ie rd z o n y c h  , t e  m ogą tak że  bydź zain,enidti<r 
na  sum  y  n ie te rm in o w e  z a b e z p ie c z o n e ,  aie  n .e o ić r -  
Wiey, ty lko  po na iezy te in  p r z e j r z e n iu ;  lecz, ażeby  wh.ści- 
cie e limu trac ili  na leżnych  sobie p ro c e n tó w  , p , s l a n d -  
Miono zakczyc  tak o w e  od  p ie rw szeg o  w rz eśn ia  roku

t t l l C J  b o w i i a *  J  m u *  j  V * .  v ' * -  - -  -/  £ •  C J 1 Y  n u  O  I J t Ł *

surnm sk a rb o w y ch ,  w niesionych  do B inku  ty m  czasow ie ,  
i  ty lko  do z a p o tr z e b o w a n ia ,  t e ,  maią się zostać  jak lo -  
kacyje doczesne, w e d łu g  p ra w id e ł  te ra z  będących.

§. 28. D łu g i  l iczące  się ria skarb ie ,  za ro ź n ia i te  
d os ta rczen ia  d la  woyska i in n e  p o trzeb y  P ań s tw a ,  k tó ­
r e  «ię u tw o r z y ły  do ro k u  1 8 1 6 ,  mogą bydź tak że  z a -  
z g o d ą k re d y to ro w  z am ien io n e  na  d ług i  n ie te rm in o w e ,  za -

* _ * rij i . 141 J  4  AłCIJ

u zem a po u p łyn iony jn  naznaczonym  ro k u .
§• 29. b u m  my d łu g ó w , w p o p rz ed za ją cy m  8  o- 

znaczouych , k tó ry c h  k re d y to ro w ie  n ic / .echcą zam ienić  
na  sum m y n ie te rm in o w e  zabezp ieczone ,  będą op łacane  
s to p n ia m i ,  w  ro ż n y ch  częściach; a  to  w  s tosunku  p o z o ­
stałości od t rz y d z ie s tu  m ilionów , p rzezn aczo n y ch  na  co-*  
roczną  op ła tę  te rm in o w y c h  i  n ie te r m in o w y c h  długów .

D a lszy  ciąg  p ó źn i ty )

Swia|Dklia l/tS° bi 40 jeSt dru§ieS° Zielonych Dwiątek , w  kościele t u t e j s z y m  K a to l ic k im ,  n a r a n -
n e m  n a b o ż e ń s tw ie ,  J W .  S ie s t rzeń cew icz  B ohusz 
M e tro p o l i ta  wszystkiich  kościołów  w y z iian ia  K a to l i ­
ckiego, ziiaydujących się w P a ń s tw ie  R ossyysk iem  do-, 
p e łn ia ł  S ak ra m e n tu  B ie rzm o w a n ia ,  n a  l iczn ie z g ró m a -  

zonycli kato likach ,  o toczony  D u c h o w ie ń s tw e m  i n ie ­
p rze liczonym  lu d e m ,  p rz y  odgłosie jegoż w ła sn e y  m u ­
zyki. u to so w n e  do te y  uroczystości k azan ie  p o w ie -

P ie rw sz eg o  d n ia  Z ie lo n y ch  Ś w ią tek  k tó r y  sie t u  
n a z y w a  d n iem  T ró y c y .  Iz m a y ło w sk i  p u łk  G w a r d y i  
obchodz ił  uroczyście sw e św ię to .  N a j j a ś n i e j s z y  C e ­
sa rz ,  o raz W ie lc y  X i ą i ę t a  i bardzo  w ie le  J e n e ra łó w  
U h c e ro w  1 m n y c h  znakom itych  osób, sk ładających  orszak  

a j  ja śn ie jsze g o  P a n a ,  z n a jd y w a l i  się w  kościele  b t e y  
i r o j c y ,  na leżący  111 do tego  p u łku .

Z  u k o n ten to w an ie m  pog lądam y n a  c o r a z  b a rd z ie y  
doskonalący  się w k ra ju  naszym  p rz em v s l  1 h an d e l  
tak  w e w n ę t rz n y  jak  zagran iczny . O g ro m n e  są sk ład y  
to w a r o w  1 p ro d u k tó w  w  m ag azy n ach  tu t e j s z e y  s to licy  
juz to z Ziem zam orsk ich , już z roz leg łych  k ra in  R o ssy i  
p rz y b y ły c h ,  w  tym  k ró tk im  czasie, jaki jes t  od r o z p o c / -  
cia  się z eg i ligi, p rzez  uw o ln ien ie  się od lodow  rzek  sp ła -  
w nych . C hcąc mieć d o k ład n e  w y o b ra żen ie  o czy n n o ­
ściach h an d lo w y ch  P e te rsb u rsk ic h ,  co do sam ych u k ła ­
dó w  m iędzy  k u p cam i,  t rz e b a  się z n a jd o w a ć  n a  z g ro m a ­
dzen iach  tey  kiassy, odbyw ających  się codzifeń na g ie łdz ie  
od godziny  11 p rz ed  p ó łu d m e m  do 3 po niem . Co zaś 
do h a n d lu  w ew n ę trzn eg o ,  ten  p ra w d z iw ie  w  k w itn ą c y m  
jes t  s tan ie .  K ażd eg o  p o ra n k u  (g d y ż  w  ten czas  m o s ty  
n a  N ew ie  są podn ies ione ,  d la  p ozw olen ia  p rz e j ś c ia  do  
m ag azy n ó w  i g ię łdy  ro zm aity  A  s t a tk o m ) do  p ie rw s z e ?  
po połnoćy, a czasami aż do c z w a r te y  i p ią te y  z r a n a  sze­
roka  p rz e s t rz e ń  N e w y  zu p e łn ie  jest zam osczoną s t u t k a l  
n u  k u p ieck iem i,  z głębi Rossyi p rzy b y łem i.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W l  m i e n i i t  N  a y  j  a ś n i  e y  s ż e s  o 

A L E X A N D R A ! .
C esarza  W s z e c h  R o s s y y ,  K r ó la  Po lsk iego  etc. etc. efic, 

A a m ies tn ik  K rólew ski w  R a d z ie  Stanu.
W  zam ia rze  z a ch o w y w a n ia  pefśmey i  s ta łey  z a s a ­

d y ,  W poborze  p rz ep isah ey  prawieni j 8 u  op ła ty  s t ^ i l o -



od nominacyy i patentów na urzędy i funkcye pu- 
hczne; na przedstawienie Kommissyi Rządowey przy­

chodów i Skarbu, i po zasiągnieuiu zdania ogólnego ze­
brania Rady Stanu i, w skutek objawioney Nam w tym 
Przedmiocie woli N. Pana, postanowiliśmy i stanowie- 
hiy.
i Artykuł ł .  Gdy ściągnięcie zaległości opłaty stę- 

piowey od nominacyy i patentów wielkim  podlegało­
by trudnościom , tak dla zaszłych zmian w Administra­
c ji kram w ey, iako też z powodu śm ierci, lub przey- 
*eia pod obce partio wanie wielu tego rodzaiu dłużni­
ków ; gdy Wreszcie dla zaprowadzoney oszczędności W 
Wydatkach publicznych, i zpówodu zmnieySzenia pła- 
ey pozostałym w  służbie urzędnikom publicznym, vvy- 
ftwgariie uiszczenia zaległości opłaty rzeczoney stałoby 
Sl? dla nick zbytecznym ciężarem ; przeto wszelka z te -  
8° źrzódła tak od w yszłych ze służby , iako też i po- 
z°Staiących dotąd w teyże służbie wynikła zaległość j 
■da niocy zezwolenia N. Pana umarza s:ę.

Art. a. Wszyscy ci j którzy odtąd, a zWłaszcza pó 
dniu ogłoszenia mnieyszego postanovvieqia, riomi'n wa­
bi będą i objęci prawem seymu 1S11 r. § 18 pod lit, ił, 
1 z kasa publicznych pensye , żołd, kompetencją , tub 
lakiegokolwiekbądź tytułu płacę pobieraiący, ono wią­
zani są do opłaty stęplowey od nominacyi $ iilb paten- 
tt, stosownie do przepisów tegoż prawa, i w propor­

cji Wyznaczonej im roczney płacy , a mianowicie: 
o)  Wymienieni wart. 00 Ustawy konstytucyyney U- 

rzędnicy i officyaiiści, mogący bydź w każdym cza- 
s,e odwołanymi, płacić będą po dwa od sta na raz.

) Objęci zaś artykułem 110 i i 4 i teyże Ustawy u- 
rzędnicy, na urzędy, lub funkcye dożywotnie no­
minowani , tudzież Jenerałowie, płacić będą po 
dwanaście od sta na ieden raz, w fatach miesię­
cznych w ciągu roku iednego. 

c ) Każdy Senator riowo nominow any od patdhtu zło­
tych polskich tysiąc na raź zapłaci.
Art, 3. W postępowaniach z podwyższeniem  

p ła c y ,  opłata stęplowa od'przybyłey ilości p łacy ,  
łub dochodu, w przepisaney w powyżsżym artyku­
le proporeyi składaną bydź ma.

Art. 4. Żądna kassa publiczna płacić niema ni- 
°mu , pud odpowiedzialnością, pensy i, żołdu, łub 

*om petencyi, ieżeli iey wymienieni w powyższym  
Artykule a dowodu uiszczoney opłaty stęplowey nie 
^każą

Art. 5, Celem utrzymania potrzebney opłat 
tpgo rodzaiu kontrolli , Senat, Kommissye Rządo-. 
'Ve * Minister Sekretarz Stanu, Izba główna obra- 
cbunfeowa, Prokuratory.a jeheralha , niemniey Rad - 
c* Sekrrtarź Stanu podadzą- Kommissyi Rządowey 
Pl zych odo w i Skarbu dezygnacyą imienną członkow  

Stanu , tudzież członkow i osób ich bióra i pod­
władne im urzędy, do dnia ogłoszenia uinieyszego po- 
*tanbwienia składaiącycb. Następnie zas co kwartał 
P°dobne dezygnacye , zaszłe odmiany wykazywać, 
l^ngące , teyże Kommissyi Rządowey pfźesyłać ma-

Art. 6. Wykonanie ninieyszegó postanotoie- 
» które w dzienniku praw ma bydź umieszczone, 

Wszystkim Kominissyom i władzom Rządowym , w 
C;£em do którey należy , polecamy.

Działo się w PT a r s  z iw ie  na posiedzeniu Rady 
Adrrunistracyyney dnia 17 maia i 8 i 7 r o k u .
<y ( podpisano j Z a j ą c z e k .

astępca Ministra Przychodów t Skarbu 
( podpisano ) B ad,n i.

adzca Sekrfetaiz Stanu Jenerał Brygady,
( podpisano ) Kossecki.

t o ,  oficerów * podoficerów i żo łnierzy pułków ¥*  
2 ,  5 ,  4 ,  5 jazdy ; niemniey 1 , 2 i 3 pigchoty s łuż­
by dawniey Xięztwa Warszawskiego, że pretensye  
ich o ztległy  zołd do tegoż  Nięztwa poczynione , 
są iuż sprawdzone i poświadczenia szczegółowe w y ­
gotowane. Prócz czego , pretensye do Rządu Fran- 
cuzkiego oficerow i urzędników wb jskowy» h * riiia- 
nowicie z garnizonów Gdańska , Zabio ic ia  ; Modli­
na i Drezna  »ą również obrachowane. Woysfeowj 
więc, nową organizacją objęci, poświadczenia swych  
za leg ło śc i, tak do byłrgo skaębti Xięztwa Warszaw­
skiego, iako i do Rzą lu Francuskiego, -odbiorą n?j- 
‘pecnue p rze z  ręce Dowódzcow p u łk ów , wedle p o ­
stanowienia Koinmissji Rządowey w ojny  w tym c e ­
lu wydanego; co się zas tyczy  były cdi wojskowych;  
dzis w służbie nieexy>tuiących , ci mogą się zgłosić 
do B;óra Kommissyi, w pałacu rnegdy prymasowskim; 
gdzie poświadczenia , to iest : dla oficerow bez woy-  
ska , i kommendantow placów prz»*z W Kazt\>wskie- 
g<> dawniey Podinspektora popisow— dli jazdy, przea  
W, Pułkownika s i tm ia n o w  1 kiego  , dla p ie c h o ty ,  
przez U . Pułuownika P io trow sk i-go  , a co do pre-» 
teńsyy Fraucuzkich , przez W. H im pla  byłego Pod­
inspektora popisuw , członkow Kommissyi, wjdd-  
wane będą każdego tygodnia we W torek i Sobotę ; 
ostrzegaiąc , ż<? przyby waiący dla odebrania poświad­
czenia , złozyć iest w obowiązku oryginalne obra­
chunki Rad gospodarczych , lub inne- dowody p r e r 
tensye wśpieraiące, niemniey świadectwa byłych  
Prefektur, iaico pretensje  swoie w czasie oznaczo­
nym likwidowali.

w W arszawie  dnia 26 maia 18*7  roku.
Jenerał D y w iz y i ,  Naczelny dowódca ATtylle- 

ryi i Korpusu Inżynierów woyska Polsk iego , P re­
zes Kommissyi. Członek K om m issyi, Kozłowski.

Dnia zg b, m. Jego Cesarżewićowska M ość , W". 
Xiążę Kon i t  a n t y , wyiechał z tey stolicy do Łowim 
cza i Płocka , a dziś spodziewany iest z powrotem .

Walny jarmark W arszawski, kończy się ż dniem
i  czerwca r. b

Numer 4ty  Dziennika jarmarcznego * zawiera 
ciąg dalszy zwykłych doniesień — Kupców zagrani­
cznych przybyło ieszcze pięciu, Cęny niektórych  
tuWafow i produktów spa ły nieco , iako t o :  kamień 
Przedniey kawj j  po 53 zł; poi , średn iej po ą 6 ł .  
po). — Kamień cukru przedniego po 6 4 zł. pul —  
Miodu kamień po 30 do 32 zł. poi. — Wełna p rze ­
dnia kamień po 73 do go zł. poi ; średnia' po ód do 
7 2 zł- po!.', ofdynaryyna po 42 z i, poi. —  io la z u  ka­
mień po l g  do 20 z ł  pul.

ommissya spfdwd&diąca pretensje osób w o j­
skowych.

wiadamia ninieysżem olfićerow  korpusu Inży- 
*hejrC)'V * D yrekcy* A rtj i le i? y i , tudzież b j ł j c h  Kom- 

ddantow * Adjutantotf i Sekretarzy placów * nad*

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE
P R  U S S Y

W  Ruskim Inwalidzić czytamy z Berlina pod 5o 
kwietnia: Następuiący reskrypt rozesłany był do wszy­
stkich rządów prowincjonalnych:

„ Związki ślubne Xlęzniczki Karoliny Pruskiej, 
Córki Królewskiey, równie też Kiężniczki Fryderyki 
Pruskiey Synowicy J. K. M., maiące się wkrótce dopeł­
nić , daty powod do zapytania, potrzebuiącego rozwią­
zania : czy według zwyczaiu ma bydź nałożony poda­
tek w celu zebrania należnego Xięźniczkom posagu,,

» Król przez szczególną swą dobroć, nie rozęi^gaiąc 
iednakże tego na przyszłość, i nie prtdnosżąć prawa ist-  
nieiącego oddawna, raczył oświadczyć, iż na ten raz 
wierni Jego poddani wolni będą od/ t.akowego podatku, 
W przekonaniu j i£ to zapewni ich o prawdziwie oycow- 
śkiey troskliwości Króla, i zobowiąże do wdzięczno**
ś c i  » - ;

Xiąźę Wittgenstein j Pruski Minister policyi, przy*



pomniał wszystkim  Rejencyom  kraiow ym , rozkaz ga­
binetow y K róiew sk iy  wydany ieszcze d. 2 4 m aiar. 1811 
zabraniaiący umieszczać xr pismach publicznych podzię­
kowania wdyska i  mieszkańców z powodu zmiany osad, 
a to za dobre'nawzaiem  obchodzenie si^

F r a n c  y  a

(  z  g a z .  b e r i , ) P a r y ż ,  d n ia  j 6 m aid*  Infant 
h iszp a ń sk i. Don F ra n cesco  d e  P a u la , pod imieniem  
H rab iego  M ora to jla -, przedstaw iany b y ł wczora  

K rólow i ze zw yk łą  cerem o n ią —  D nia 14  po mszy 
przyym ow ał K ról X ięeia  O rleanu.

Jedna z kompaniy tu tey szy ch  podeyrnuie się we  
dw óch  latach w yprow adzić kanał z O rleanu  do P a­
ry  a .

W Bezons na sali tańców  zaszła kłótnia m iędzy  
jednym  m łodym  człow iek iem  .  a gwardyąkiem  zało*  
gi mia»ta C ou rbevo ie , k tó ry  śm ierteln ie  ranił m ło­
dzieńca , za to  , że  mu na nogę nastąpił. M atka 
zab itego  udała się sama do X iężn ey  A n g o u lem e , * 
prosiła im ieniem  matki zab óycy  o przebaczenie dla 
niego*

Dnia 24 kwietnia-, w okolicach Narbonne 1 ko* 
bieta iedna pow iła p ięć córek

<3 spftku zaszłym  \v H iszpan ii n iczego  t u , albo 
m ało c o  w iedzą. Cenzura tu teysza  bardzo iest su­
row a w zgłędem  artykułów  tyczących  się o w e g o  

kraiu.
Podług doniesień z A m eryk i-, na w yspie Tft- 

b a g o  grassuie żó łta  gorączka,
P og łosk a , że Pani R eg n a u lł  była szczegó ln iey  

w  porozum ieniu  z  n iektórem i osobam i w M onachium , 
ie s t  b ez  zasady.

W roku p r z e sz ły m , w yw oź  tow arow  z. A m e­
r y k i  pó tn ocn ey  b y ł o k o ło  gz  m ilionow  d o łla r o w , 
m iędzy k tórem i w ięcey  52 m ilionow  do W . B r y ta ­
n i i .  ok o ło  10  m ilionow  do F r a n c y i ,  w ięcey  p ó ł-  
czw arta  m iliona d o  m iast anzeatyefcieb &<?.

Z jechał tu  Infant F ranciszek  trz e c i syn Króla 
K a ro la  I V , a brat teraźn ieyszego  K róla hiszpańskie­
go  , ma iący teraz  23 lata. J e s t  p rzy  nim  Jenerał 
H r . C o sa -S a rr ia , Pułkow nik T o r r e z ,  Kapelan F lo ­
r e z ,  ogó łem  ma przy sob ie  12 osób.

D obrana m łod zież  w Besanęon  grvw a raz w t y  
dzień kom edyą na rz ec z  u b o g ic h , i iu ż  z  ó tak o­
w ych  widowisk 7 0 0 0  fr zebrała.

W  te y  chw ili zaym uie uwagę publiczności N ie -  
m ieck iey p ism o  w  sposobie l is tu  piran* p r z tz  g n e r a -  
t a  A h x  d o  Seumu N iem ieck iego  p r z e c iw  E lek torow i 
H esk iem u , k tóre ie»t drukiem  o g ło sz o n e .

N i d e r l a n d y !
Zapowiedziana na dzień 25 p. tn, uroczystość przez 

X ięcia  następcę z przyczyny narodzenia syna iego, mia­
ła  m ieysce w  dniu naznaczonym. Okazałość pałacu 
rzęsisto oświeconego i przepych ubiorow , zachwyęaią- 
cy robiły widok. N ayw ięcey uderzał wszystkich ka­
dryl złożony z 16 dam w  ubiorach R ossyyskich, ozdo­
bionych cyframi X iężny i tyluź kawalerów ubranych 
po hiszpańsku z cyframi K rólewica. Za tym  kadrylem  
następowała grupa z dam i męszczyzn złożona, niosą­
ca drzewo pomarańczowe k w itn ące , i gdy przeszedłszy  
z  nim na około sa li, postawiła u nćg X ię ż n e y , 
Otworzył się wazon , w  którym posadzone by­
ło  d rzew o , i w yleciał z niego skrzydlaty bożek m iło­
śc i, ofiara wał X iezney iablko i na głow ę iey  w łoży ł

Dozwala drukował Z . Niemcteutski Frof <

w ieniec m irtow y , na głow ę zaś X ięcia wiśnie? 4 
Wawrzynowy. Bal zakończony był tańcem Ruskim- 

Przybył tu  onegday Hrabia Croqiicnbourg, które* 
go przed nieiakim czasem w  Paryżu  uwięziono. Z;ltł' 
darmowie odprowadzili go do granicy: N ie sądzono g°
w ca le; wsadzono tylko w poiazd pocztoW y, i iak nay* 
śpieszniey pod strażą wywieziono. Poseł nasz w Pary* 
zu  długo się za nim wstawiał.

Przeieżdżała tędy M arszałkowa Soult do Paryłjk' 
P. R iou st, którego za pismo względem Carnota sbi' 

zano w  P aryżu  na dwuletnie w ięzienie i 10,000 frau- 
. kow kary p ien iężney, przybył do Gandawy. W oys^  
Angielskie w yszło iuż z Francyi w liczbie blisko io ,o 0° 
ludzi. Znana Gazeta Leydeyska Francuzka przestać 
wychodzić.

Przybywszy Monarcha nasz w  przeszły Poniedzi>V 
łek do Tour n a y , w ysiadł w  pałacu tamecznego lFska- 
p a , który go pow itał na czele kapituły 1 d ucho w ieś' 
s tw a , maiąc mowę stosowną do okoliczności. OJ po* 
w iedział na nią Król temi słowy : Mości X ią le  Bisku' 
p ie ! Cieszę się z  postępowania duchowieństwa W P a  'M- 
Unoszą lię ieszcze nieiakie chmury m iędzy rządem moin\ 
i  dworem Rzymskim. Mam atoli powad spodziewać się 1 
sądzić  , i i  dalsze układy zupełnie ie rozpędzą.„— Dalby to 
Bóg i odezw ał się Biskup , i zgromadzone duchowień­
stw o radośnie wykrzyknęło : Niech iy ie  Króli Kilku Xię- 
i y  było pdtćm na obiedzie u Króla.

L iniia twierdz , maiących zasłaniać granice nider­
landzkie od francyi, ciągnąć się będzie od Wicapart d£ 
Luxemburga , a linia ich nad M ozą od Namur do Kefl* 
loo. K oszt na to łożony będzie w części z koulrybu- 
cyy Francuzkich, które nam przypadają.

Ciągle ieszcze w  w ielu mieyscach Francyi rozrzuć 
caią pisemka w tróykolorowych okładkach, a to , żeby 
ducha buntu utrzym yw ać, i zapalać.
\ W ygnany z Francyi Jenerał Lattelier ożenił się tu 

z bogatą i piękną kobietą z Leodium , a Jenerał FlahauU 
żeni się z Lady Hfestcm A ngielką, która ma rocznego 
dochodu 4o,000 funt. szterl.

W  1 o t  b y .
L isty Z Korfu d o n o s z ą  o  w ie ł k i e m  z a b u r z e n iu  ń -  

m ysłow , które na wszystkich wyspach dońskich pann­
ie ;  w  różnych mieyscach powstały rozruchy; kilku An­
glików padło ich ofiarą. Anglicy wzmacniaią się z G i­
braltaru , M alty  i z różnych mieysc brzegów Albanii.

Trzęsienie z iem i, które d. 17 z. m. dało się uczuć 
w  Neapolu , było daleko mocnieyszem w Potenza , gdzi« 
iednak w ielkiey szkody nie zrządziło , i tylkowiedneirt 
m ieysen stary mur obaliło. Dało się także uczuć w Cal- 
vello , A briola , F/to i Picerno. Jest dom ysł, iż mate- 
rya elektryczna, która była iego przyczyną, rozpostar­
ła  się z wielką szybkością wzdłuż łańcuha gór Appe- 
nińskich.

S łychać, że wyspa ś. M ichała, leżąca bljsko brze­
gów W eneckiey Dalmacyi, obok wysp Curzala 3i L issa t 
tna bydz nadaną kawalerom Maltańskim.

Jedna z gazet tak teraz opisuie wzięcie byłego Kró­
la  Murata podług zeznania iego synowca; Murat w y­
płynął z Korsyki w  celu udania się do Kalabryi. W  
drodze odm ienił zamysł i chciał udać się do Stambułu- 
Gdy był naprzeciw P izzo  w  K alabryi, Barbarini Kor­
sykanin Kapitan okrętu nastaw ał, aby się tam zatrzy­
mać i św iezey żywności nabrać. K ról tego nie chciał, 
ale nareście zezw olił. Gdy Barbarini udał się na ląd, 
M urat w  towarzystwie kilku osób toż samo uczynił, 
lecz wszedłszy do miasteczka P izzo  był poznany od lu­
du i  uznał za potrzebę wrócić się na o k rę t, co teićbe^ 
przeszkody uczynił. Barbarinicgo nie b y ło , gdyż po­
szedł dać znać P o lic y i, która natychmiast przyszła, Mu,' ' 
rata z całym  dworem zabrała, i do zamku w P izzo  za­
prowadziła. Rorbarini iest teraz w  Neapolu , i  urzęd*' 
ie  w  policyi.

it. Ge&z, Cxł*nek, — »  Drukarni X X . P ijarów .
DODATEK
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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNA  
,  A N G t, ‘I A
gazecie . Poczta  Pó łnocna , czytamy z Lon-  

di/nu pod 9 maja ; r, Dnia dzisieyszego odprawiło się 
powszechne doroczne zebranie Towarzystwa Lon­
dyn-kiego , które-się zawiązało w c-elu nawracania 
żydów d > wiary chrześeiańskiey. Protektorami T o ­
warzystwa sa( : Lord Biskup Seritdawidzki  i Lord
Biskup Gloit&rrlci ; Prezydentem ,  Uaronet B er w n g ,
Członek parlamentu i Sekretarze, pastorowie, Wood,
Slit  ich , Goto i i Radl.  Główny cel Towarzystwa  
w tein się zawiera , .iżby przekonać żydów , że /»>- 
zu 7 Chry \ t  u  ie>t pra wdziwdziwym M essyaszem .  
przepowiedzianym przez proroku w , i ze ich do­
czesna i wieczna szczęśliwość zalezy od wierzenia 

n ego. Po zwyczaj aein przeczytaniu sprawy z 
d.-.iałań Towarzystwa które się po wigkszey części 
składaią z wydania xiąg różnycn , wyświecających 
cel Towarzystwa, a służących do należytego w yło­
żenia owych mieysc Puna s Starego Testamentu, któ­
re oc ze w iście dowodzą rzeczywistości ndigii chrze-' 
sciańłkipy; nastapdo czytanie ogłoszonego nieda­
wno w Ra 'si/i po tanowienia i przepisów , około opa­
trzenia Izraelitów, nawracających się do wiary chrze- 
seiańskioy _ .  /g ro m a d zen ie , słuchaiąc tego czyta­
nia, głęboko pczeniknione zostało i jednogłośnie 
Błogosławiło święte w celu tym przedsięwzięcia Ce­
sarza Ptossyyskiego. Z by zas i ze s woiey strony , ile 
możności , do ty g j  przyłożyć się mogło, postanowiło  
działania pieczołowitości swey około nawracania ż y ­
dów , rozciągnąć i do innych leraiow, podobnież,  
iak Towarzystwo Bibliyne Angielskie , stara się .y 
upo vszeclinienie cżytania Pisma ś. po wszystkich c z ę ­
ściach s.viata.,,

(  z K >rr. hcimb ) L indyn, dnia j ó  tn j  z. Z w y ­
cięż 1 A g i e r u , Lord Exm mt / t ,  zmieni Ad n rała 
Duckivort  na stacyi Ne u f  jon Handzktey.  W -rzeczy 
sprostowania granicy pod N euf ju nd land  powstały  
tiowe nieporo ^umienia z Ameryką,

Xiażę S'fltti' przedstawiany był Xigciu Rejen­
towi. Poseł szwedzki. Baron Rehmren  i poseł a-  
ttierykański P. Oainey- 41 u f t i . bylina audyencyi p o ­
żegnań a u Xiązęcia Rejenta , i złożyli odwołuiące 
ich listy.—  Klążę Berrif, który niegdyś na wyspie 
Jersey  barizo  d obrze był przyjętym , chce tamże 
Wystawić pomnik dla Xiążęcia Rejenta.

N ow ey rn n“t y  z ło te y ,  Souuerains nazwaney , 
Wartości ieden funt sterl , ma bydź wybitey za 10  
Wiilionow.

Tctlma i Panna Georges  spodziewani są do L on ­
dynu.

Regularne woysko lądowe Amerykańskie składa 
się teraz tylko z 10 ,024 ludzi, między którymi 2520  
ludzi Artylleryi,

Pogłoska o otruciu P thionn na St, Domingo,  po-  
trzebuie ieszcze potwierdzenia.

Zawieszenie Aktu Habeas-Corpus  ma bydź ie ­
szcze przedłużone do następnego zwołania parla­
mentu.

Mimo to , że Lord Am hers t  nie został przy­
puszczony do audyencyi u Cesarza Chińskiego, przed 

tórym upasdź na kolana niecbciał, z  poselstwem  
*ednak dosyć dobrze się obchodzono. Członkowie  
poselstwa , wciągu sześciotygodniowey wewnątrz kra- 

p o d r ó ż y , mieli wolność zwiedzania różnych  
ftdesc znakomitszych. Za powrotem do Kantonu, , da­

lio im ifcieszkanie w  pagodzie, która b ardzo pięknie 
była urządzona.

Marszałek Beretf j rd  miał opuścić służbę p o r tu ­
galską i  wyiechać napo wrót do Angli i.  W  te ra z - 
nieyszych nieporozumieniach m ię lzy  f f i r zp ia iq  a  
Portugalia  , zakłaiaią tu iuż niektórzy spekulacyą na 
w oyaie.

Podług gazety, Ti/n?r, z  d. ó t  m . z obstała wa- 
ney w Angli i  broni, zabrano iuż na okręty do L s -  
bony 20,000 sztuk , a ó.ooo miano odesłać da B r a ­
zy l i i .

Rząd ogłosił , iż potrzebnie na 2 miesiące lek ­
kich statiow  przewozowych dla przewiezienia koni,

H  i s z  p a n i j a.
(  z gaz .  b-rl. )  M a d ry t ,  dnia  g maja .  Podług  

listów pry watnych , zmarły stryy Króla , I n fa n te m  
Antonio , zachorował i u marł z przez ięb ienia , na 
które się naraził przypatrując się d. 14 kwietnia b i ­
twie byków —  Kilka korpusow w yruszyło z róznyćh  
punktów ku granicy portugaKkiey. L iczny park ar- 
ty lle  ryi z ogromnemi zapasami w sienne m i, różnego  
gatunku, wyszedł do B id  7 oz , g Izie garnizon 
wzmocniony został. Z drugiey strony do wiaduie- 
my s ię ,  że w nyska portugalskie są także w ruchu , i  
że  wiele regimentów zgromadziło się w okolicach  
tw ierdzy Elvas .

Podług niektórych wiadomości, umknął był Je­
nerał L i s c y .  Podług wiadomości zaś autentycznych ,  
osądzony iest na śm ierć , ale wyrok ieszcze n ie s p e ł ­
niony, Kilka lziesiąt oby vateli i woyskowycb , k tó ­
rym jenerał ten w ostatniey w *yuie życie uratował* 
przesłali razem z mieszczanami Barcellońskiemi, na 
ręce óśmiu deputowanych prowincyi Kata lonii ,  pr$ś- 

do Króla, blagaiąc o prz baczenie winnemu. L i ­
czba aresztowanych oficerów , oskarżanych o nale­
żenie do spisku, iesi 2 5 .  i prawie tyleż żołnierzy  
* podoficerów iuż uwięziono D wóch oficerów  
S2way0arskich , Podpóik ownik Pfhtger  i Kapitan Bi- 
^'ł Zaplątani są do tey  sprawy; p.erwszy iest u w ię ­
z io n y , a drugi umknął. Jeden ze spiskowych miał 
się oświadczyć, że , ieśli mu życie będzie zaręczo­
ne , odkryie cały układ tego zamacnu Oczekuią w 
tey  mierze na postanowienie K/ólewskie.

Zdaie s ię ,  że dwór m s z ,  znowu nader niepo­
myślne otrzymał wiadomości z Am irnk i :  w K  tdy -  
xie  bowiem uzbraiaią z naywiększym pośpiechem  
nową z 17.00 ludzi w ypraw ę, która pod zasłoną 
fregat Oescubisr t i  1 Di anctnte przesianą bydź mado  
osad. Wysłana do Chili wyprawa , o którey tak c z ę ­
sto i z taką pewnością donoszono , miała tylko 800  
do 1000 ludzi.

Biscaya i obie A s tu r ye , podług ostatnich l i ­
stów z Hiszpanii ,  utraciły wszystkie dawnieysze  
przywileje i fiskalne nadania.

(  z Korr .  Hamb. )  Gazeta brux dska , l ’Oracle , 
zaw ier3 ,co  następuie Listy z Madry tu  donoszą, 
zć woyska hiszpańskie zaymą Portugalia , która do 
Monarchii hiszpańskiey ma bydź wcieloną , na m o­
cy  układów, iakie zawarte zostały z dworem bra- 
zyliyskim. Brazyl ia  otrzyma za to  dostateczne wyna­
grodzenie w Ameryce  poludniouiey . , ,

W okólniku Ministra marynarki wyrażono :
„ Haniebna dezercya okazuie się codziennie w dywi-  
zyi morskiey Brygadyera Don Józefa Rodriguez óe  
Arrias.  Nic iey  wstrzymać nie m o ż e » ani regular-



na płaca żołdu , ani regu la rn e  w ydaw anie r a c y y , gni 
auaiorua gorliw ość oficerdw  i czuyna baczność ich 
Woyska. *' Rozkazano p rz e to ,  iżby dow ódacy  okrg- 
to w  w o ie n n y c h , k tó rz y  takow ych d eze rte ró w  
p rzyym uią  natychm iast usunieni ze służby , a ka* 
p itan i okr§ tow  k u p ieck ich , k tó rzy b y  sig tego  d o ­
p u ś c il i ,  uw ięzionym i b y li ,  &e.

M ianował K ról Jenerała Porucznika Odonell ro­
dem Irlandczyka, brata Hrabiego Abisbal, Kapitanem 
jeneralnym  D awney -Kastylii i  Prezesem  K anceilaryi 
K rólew skiey w  Valladolid.

Dla pohamowania wydawania na widok publiczny 
ladaiakich rycin , przynoszących narodowi naszemu hań­
b ę , a w których rzeczy św ię te , K r ó i , członki rodzi­
ny i eg o wyglądaią niezgrabnie i iakby karykatury, przy­
kazał K ró l , aby wszelkie ryciny , iako i pism a, nie 
Wychodziły na świat bez cenzury akademii ś. Ferdy­
nanda. ' ' 1

Zapewniaią w tey  chw ili, iż spisek w Arragonii 
w ybuchnął; lecz szczegóły iego nie są ieszcze wiadome.

K orsarze rokoszanow am erykańskich, napastują­
cy m orza nasze , uzbraiani są po wiąkszey cięści od ku­
pców Zjednoczonych Stanów Ameryki — Poseł tych Sia­
nów załatw ił niektóre zatargi między iego oyczyzną a 
H iszpanią — Eskadra tychże Stanów Wypłynęła z pod 
KacLxu , i do M arsylii popłynęła.

Podczas processyi w wielki Piątek zaszły tu  nie- 
takie ro zruchy ; znieważono kilku żołnierzy z gwardyi 
bokowey Królewskiey.

K r ó l e s t w o  W i r t e m b e r s k i e  
X iążę Paweł W irtem berski napisał z lianau  w dniu 

ieszcze 20 kw ietnia list do tayney Rudy Królewskiey, 
W którym  w ostrych bardzo wyrazach mówi o zeszłym 
K ró lu  , o środkach przez Rząd przedsiębranych, o pro­
jekcie konstytucyi, o zamilczeniu w mey X iąząt krwi 
K ró lew sk iey , i. t. d. R ada tayna na rozkdz K róia od­
pisała mu w dniu lo b .m . i w końcu to w yraziła:

„M am y nadzieię , iż ieśli S tany , pomne na obo­
wiązki swe względem K róla i oyczyzny , zaymą się bez­
stronnie Ustawą konstytucyyną , zapewniaiącą zobopol- 
ne stosunki , szczęśliwy koniec .narad dotychczasowych 
stanie się bliskim. W  Lym razie , nie obawiamy się od­
nowienia nieporozumień , które dawniey zachodziły mię­
dzy Rządcami W irtem berskiem i i S tanam i, przez wda­
wanie się członkow domu panuiącego. W  każdy 1x1 przy­
padku , iesteśmy upoważnieni oświadczyć, iż Król Jmć 
chce ścisłe trzym ać się zasad publicznie przez niebosczy- 
ka swoiego oyca ogłoszonych , i nie zezwoli na wda­
w anie się członkow rodziny M anarszey do dzisieyszych 
układów z Reprezentantam i w iernego mu narodu , tćm  
bardziey , iż z iedney strony chce sarn mieć staranie 
o utrzym anie w całości praw  korony i domu Królew­
skiego, a z drugiey , iż stosunki członkow rodziny K ró- 
lewskiey tak między n ie m i, iako też względem głowy 
tey ro d z in y , osobnym statutem  maią bydz urządzone.,,

R  ę k o p i s m z W  y  s p y ś, H e l e n y .
{Ciąg dalszy z gaz. Ruskiego Inwalida.)

„ Aroy-Xiąże z swey strony zrobił także krok wiel­
ki. Domyśliwszy się albowiem zamiaru mojego, uprzedził 
innie. Spieszniey jeszcze odemnie przybył brzegiem le­
wym Dunaju do Wiednia , i w jednymże zemuą czasie za­
jął wyborne stanowisko. . .  . Nieudał rui się ten plan kam­
panii. Miałem przed sobą wojsko ogromne. Uważało 
ono wszystkie moje obroty , i zmuszało do bezczynności. 
Batalia jeneralna tylko mogła zakończyć wojnę. Ja po­
winienem był pierwszy uderzyć. Arcy-Xiąże do grania 
tey roli mnie zostawił pierwszeństwo.. Niełatwą byłk 
do wykonania , gdyż położenie jego było takie, iż mnie wy­
godnie mógł przyjąć. Sczęściem niespodzianem, Arcy- 
Aiązę $an  zamiast tego, coby miał strzymywać Tys»ełkie- 
ini siłami Wice-Krńla, dał się pobić." W ojsko W ło­
skie poraziło go na drugim brzegu Dunaju. Prawa jego 
strona zupełnie w naszey była mocy. Lecz ponieważ nie* 
chcieliśmy w tym położeniu zostać , trzeba to było skoń­
czyć. Kazałem rzucić mosty, i woysko się rozdzieliło. 
Korpus Jenerała Masseny począł się naypierwszy prze­
prawiać. Zaczęto daw< e ognia , w tćm niespodziane zda­
rzenie przecięło mosty. "Niepodobna była naprawić je tak 
rychło, jżby pośpieszyć z posiłkiem. Cale woysko nieprzy­
jacielskie nacierało razem na tę garstkę. Opierała się ona

z  bohaterską odwagą i walecznością , gdyż żadńey iiietrń**
ita nadziei odebrania pomocy, już jey wszystkich poczęli 
braknąć potrzeb; juz miała zginąć, kiedy Austryacy prze-1 
stali nacierać , rozumiejąc , iż ;uz dosyć tego.dnia zrol-'V 
W rócili się 11a stanowiska swoje w moment, kiedy już rzec® 
miała się rozstrzygnąć, i wybawili mnie z nay oh ropni ty* 
szego położenia. Jeanąkże to nas meuWolniło od przeci4 
wności. Poznałem z opinii po-wszechney. Oałaszai.o mo4 
ję przegranę , oznaymywąno o moim odstępie , dawar®
0 tem wszystkiem szczegółowe doniesienie ,'1 przewidywa­
no mój upadek. Tyrolczycy byli się zbuntowali, musia4 
łem tam posłać Bawarczykow. * Uzbroiły się party je w Lru4 
siech i V\ estła lii, i przebiegały po kraju podniecając d° 
powstania. Anglicy umyślni zrobić wyprawę przecjwk0 
Antwerpii, i zapewnaby się udała, gdyby niebyli lak opiesża- 
łemi. Tołożęme moje coraz brało górę. isakomec dok#' 
żalem tego, żem rzucił znowu mosty na Dunaju. VUoysko 
przeprawiło się przez rzekę w nocy nayoikropnieyszeyv 
Byłem przytomny tey przeprawie, 1 choć m n e  czyniła 
niespokojnym przez cz..s niejaki , pomyślnie jednakże do* 
pełmolią została. Koiumny moje dosyć miały czasu d° 
porządnego ustawienia się , i dzień ten wielki szcześliwem 
rozpoczął się godłem. Bitwa była świetna 5 bo długo nie1 
pew na. Jenerałowie jednakże niewiele zadali sobie prący* 
bo dowodzili ogromny m zastępom na odkrytem poluj kto- 
re  było długo bronione. Nieustraszonóść naszych szere- 
gów, i śmiaie obroty Magdonalda rozwiązały tego parnię' 
Uiego dnia przeznaczenie. llaa; rozerwane woysko Au- 
stryaękie yjj nieporządku ciągnęło na równinę podłu-gowa4 
tą ,  na którey wiele utraciło .żołnierza. Zy worn na ni* 
nacierał, clićąc co nayprędzey skończyć kampanią. Zbitfi 
nakoniec w M orawii, przymuszone było prosić mnie ó po- 
kóy. A tak poraź czwarty go zawarłem.(— Autor wyli4 
cza w tem miayscu wszystkie trudności , które musiał uy 
przątnąć od'-moment u zawarcia tego ostatniego pokoju, a i  
do tego czasu, kiedy zawładanie Hzyniem zdało mu się ko­
niecznie wypadającem z polityki.,, Długo czekałem (moW* 
daiey) długom się namyślał, aniielim przedsięwziął uskute­
cznię nie tego zamiaru, który mnie tak dalece był prze­
ciwnym-; aie im bardziey się ociągałem, tem większego 
nabierałem przekonania, ze się trzeba nakoniec odważyć- 
Przypomniałem sobie Karola V, który nabożnieyszym był 
odemnie, i muiey potężnym, ośmielił się jednak wziąć w nie­
wolę jednego z Papieżów. Nic mu się ztąd nieprzy trafił* 
złego, a przeto 1 ja rozumiałem, iż mogę się odważyć na 
podobne przedsięwzięcie. W zięto więc z Rzymu Pupieżii]
1 przewieziono do iiawony. Rzym przyłączono do Fran­
cji. Dosyć było politycznego aktu do zrobienia na 
nieprzyjaciołach moich wielkiego wrażenia. Włochy 
zostały spokoyne i podlegle, aż do ostatniego mówieni* 
istnienia państwa mojego. Te nieszczęśliwe sprawy ko­
ścielne kosztowały do 5oo więźniów stanu. Chociaż praw­
dziwa polityka, niewymagała i bo. Zawszeni był wi­
nien ; byłem dosyć silny do rozproszenia słabych, jednakże 
wiele zrobiłem złego , chcąc one uprzed/no i zapobiezeć. 
W ielki projekt był przedmiotem satrudnień moich, rozu- 
niiałcin. iż ustalę moję władzę, stawając w innych nowych 
stosunEhch względem. L. u ropy. Czekałem ztąd wielkich 
w ypadków. .Vyiadza moja już zaprzeczoną niebyła: biuMO 
jey tylko cechy trwałości na przyszłość, która dopóty 
zapewnioną bydź me mogła, dopóki nie miałbym dzie­
dzica. Oprócz tego śmierć moja zawsze była niebez­
pieczną dla dynastyi m ojej: gdyż, chcąc żeby zwierz­
chność lub powaga była pewną i dokładną, metrze- 
ba, żeby w cześnie granice jey w przyszłości wy tknięte 
były. U jrzałem potrzebę rozstania się z żoną, z którey me-, 
mogłem spodziewać-się potomstwa. Trudno się ranic*było od- 
ważyć na opuszczenie osoby,którą naywięqey kochałem; dłu­
gom się namyślał nim przedsięwziąłem wykonać te/i za­
miar. Ale się ona sama na to zgodziła z oddaniem się zu- 
pemetn , jakiego zawsze dowodziła dla Imnie. Przyjąłem 
tć  z jey strony ofiarę: bo widziałem konieczną tego po­
trzebę. Nayprostsza polityka wymagała, abym się połączył 
z domem Austryąckim. Dwór wiedeński już był zmordo­
wany klęskami woyny. Łącząc się ze mną, śmiało mógł 
polegać 11a mojey opiece. Związek takowy czy nił go ijspól- 
nikiem mey władzy i wielkości, i w tenezas tyle należał# 
do mnie stawać w obronie jego, ile pierwiey zwycięża* 
i zbijać. Przez związek ten tworzyliśmy tak straszną 
potęgę, jaka dotąd nieznaną była. Przewyższaliśmy sam* 
niegdyś Cesarstwo Rzymskie. Związek ten stanął nako­
niec. Uszanowanie, jakie miano dla domu Austryackiego* 
nadawało w oczach Monarchów cechę ważności wyniesie­
niu się mojemu na tron , i dawało mieysce dy nasty i mo- 
jey między dynastyami panującymi* w Europie. Czułem , i i  
niebędą zaprzeczać tronu synowo rodzącemu się z Cesa- 
rżówny. Zamieszki trwały tylko w jedney Hiszpanii, gdzi* 
Anglia sił znacznych dodała. Lecz ta  woyna żadney miii# 
nieczyniła niespbkoyności, gdyż przedsięwziąłem bydż bar­
dziey jeszcze,aniżeli lliszpuni upartym. A z czasem Wszy­
stkiego się dopina. Utrzy my wanie układu lądowego z pań­
stwami, których nadbrzeżne położenie ułatwiało przecisnie- 
a iii liię korglrabiuidy, był* dosyś i ł  ud®#. • W  liczbie Ukicjl



£anstw R ossja była w  położeniu nieprzyjeinnem: Jeyprze* 
^ J s i  niedos/.edł jeszcze do tego stopnia doskonałości, aby 

m°gł obyć bez płodów Angielskich. W ymagałem  jednakże 
*by były zakazane, b jło  to Uzikiem, lecz koniecznem dom e- 
.8° układu. Kontrabanda przeciskała się. Przewidziałem t o . . .

epf ponieważ trudniey się przechodzi przez zamknięte, 
K,<iżeh p rzez otw ąrte w rota, kontrabanda! zawsze mniey 
Wnosi tow arów  aniżeli handel wolny. 1 tak dwie trzecie 
części zamiarów moich były dokonane. N;eprzesta\vałem 
jetmakże się skarżyć. Usprawiedliwiano sięj i poczynano 
znowu. Coraześmy się bardziey gniewali- A taka zgoda 
diugo trw ać nie może. Kossya przedsięwzięła woync. Po­
jechałem do Drezna. T a woyna m iała rozstrzygnąć nie­
pewność od lat 20 trw ająca , bo powinna była bydź osta- 

j gdyz Rossyja jest na samym końcu świata. W iedzia­
łem , iż zuchwałość często się udaje: chciałem dokazać te­
go w jed^y . kampanii co na dw ie powinienem był roz- 
•Złe i en pośpiech podobał mi s .ę , gdyż poczynałem 
i ,z oznaw ać nieśpokoyności w charakterze. Bytem do- 

Wojska nieznającego innych uczuć nad chwałę , a 
nuey o jczyzny nad plac bitwy. Zam iast zabezpiccze- 
ta mojego kraju, >i udania się potem na pewne, przesze- 

. PolskS i przeprawiłem  się przez Niemen. Zbiłem co 
mnie zatrzymywało po dlodze. Szedłem bez odpoczynku, 
i wesz em do Moskwy. la m  to był kres tryum fów
V.°,1C * °r T Pow™ en ty ł  bydź końcem życia, mojego.

,ac w lęku stolicę zostawioną mnie p rz e z ‘samąż Ros- 
j  4 y  popiołach, rozumiałem iz Państwo to wyzna, iż lest

pokoju mięuzy nossyą i lu rcy ą . 
pfif.ri- w Pos zony '  przypadkiem na tronie Szwedzkim, 

.?Pr.aw? o y c zy m y  swpjey, i połączył się z jey nie- 
'łC1®j1P1 wr nadziei zamiany Pinlandyi na Norwegią. 

ozy*. Pfan bronienia R ossyi, a Anglija przeszko- 
łln * zaWal'ciu pokoju. Mocnonj się dziw ił, iż sie późnio- 
m „ : ^ arCle™ lrakla1u- P rzykra pora roku coraz sie 
i n  t i  Oczywista rzecz b y ła , iż niechciano po- 
. ,U‘ ykorom  się o tem dow iedział, rozkazałem od- 

* -P‘ K-limat i same żywioły uczyniły go niezmiernie 
przykrym . D otknięty widokiem tak straszney klęski, mu­
siałem sobie przypomnieć , iż M onarcha nigdy się* niepo- 
Winien ani ugiąć ani zmiękczyć. ‘

[Dalszy ciąg póżniey.)

**— W  i  l  n  o. —
Li tewski  k o m i t e t  Bibliyny uwiadamia* iż JP . 

awądzJciemu, Typografowi Uniwersytetu Wileń-
* Ie8°  powierzył do prżedawania xięgi Puma ś. , z 
_ tóryeh te raz  znayduią się : „ Nawy 1 ej lam ent w 
*ęzyku poskim podług wu'gaty ,  tłumaczenia W n y ­
ka , cena exemplarza rubli assygnacyynych 5 ; No-

T esta m en t, w ięzyku niemieckim , tłumaczenia 
Barc ina  Lutra  cena exemplarza rubli assygnacyy- 
hych dwa,

W  wielu mieys rah  na przedmieściach W i l i ń ­
skich pozo s ta ią  d o t ą d ,  po spustoszonych i spslo-  
hych p r z e *  nieprzyjaciela d o m a c h ,  ruiny , p i e c e  i 
k om iny  , r ó ż n y m  osobom tak tu w Wilnie mieszka*. 
ł8 c.ym , iako t e ż  h ew iadrm o g d z ie  z na jdu jącym  się,  
P t z e *  Sukcessyą , E x d y w i z y ą  i inOe spadki p r z y ­
n a l e ż n e ,  i które dotąd p r z e z  n ik o g o  n i« t \ Iko  ż» nie  
®P?t r z o n e ,  l ec*  zos t aw ione  w zan iedbaniu  szp ec ą  
.11 k °  m ias to  i s ta ią  aif przy tu łk iem  d la  z b i e g ó w  i

* ° d z i e | o w ,  a n a d t o  bywa ią  f p r z y c z y n ą  Djeszczę*  
iwych z d a r z e ń ,  iako to , przesz łego  lata w i e d n e y

* tycłj ruin , kobieta  z d z ieck iem  chcąc schronić się 
od  deszczu ,  była  zab i ta  od  piorunu. P r z e t o  za 
p r ze d s t a w ien ie m  t u t e y s z e y  Pol icyi  J W .  W o j e n n y  
G u b e r n a t o r , ok«2 uiąc zewszystk ieb  miar staranie, o-  
f o ło  o z d o b y  L i t a w s k ie y  S t o l i c y ,  r o z k a z a ł  o g ł o s i ć ,

c i ,  do kogo należą zostaiące sig dotąd w rui­
nach po zniszczonych domach piece , kominy i ik le-  
t na*^Ĉ ni'a** one znieśli; a którzy w przeciągu 
ya^dnia tego nieuczynią, Policy* obowiązana bę- 
*,e uczynić to kosztem mieyskim i jaki znalezio-  
^ ?“*'e raateryal, obrócić takowy na zrobienie

fu  icznego mieyskiego kanału od Katedralnego ś.
. az,®*er*a Kościoła , prowadzącego się. ~~A póżniey  
>u* nikt niebgd*ie miał Prawa dopominać l i f  o wy* 
nagrodzenie za ten m aterya ł, laki zwya wyrażo­
ny eh opuszczonych ruin wybranym bydź może - «  
W czem przez ninieysze ogłasza się.

Policmeyattr Wileński P, SzłykoW K, S. i Kaw.

< T e a t r  W i l e ń s k i .
Trajedya Junius czyli Wygnaniec,,

D rugą  tedy  w przeszłą  medzielg widzieliśmy 
Tragedyą.  po p rzybyciu  P. Bogusławskiego na tu* 
teyszym Tea t rze  wystawioną.  Jeżel i  M ałżeństwa  
l Jit lg rzy tń a  nieodpowiedziało oczekiwaniom publi­
czności i ściągnęło na siebie mniey podehlebue a - 
le słuszne uwagi O bywatela Parteru; $ mius dosyć 
dobrze  przy ję tym został : Publiczność zaś nieli- 
cznem dyia ty go z e b r aniem się dowiodła (o~co~Tą 
oddawna n ie k tó rzy  posądzać o^ważaią się )  ze b a r -  
dziej/ śm iać się, niż płakać lubi. . . Krutkos* c z a ­
su i szczupłość mieysca niepozwŚla rozszerzać się 
nad rozb io re m  sztuki pierwszy raz widzianey, a n ie ­
d aw n o -w e  F rancyi  p rzez  mało znanego Aut<>ra, 
w języku francuzkim napisaney; powiem więc tylko 
że lubo Tragedyi  t e y  osnowa nie na bistoryi  lecz i- 
maginacyi A u to ra  oparta;  w p rzyzw oi tych  jednak 
kolorach wystawia nam owe krwawe b r a to b ó y .  
cze mordy,  Irtóremi wielki i nieszczęśliwy Ray n 
tak  długo był  t rapiony,  a k tó re  rzuci ły  za ród  u- 
padku te go  potężnego Państwa. Zgodziwszy się 
na to,  że w Tragedyi  namiętność powinna bydź  nay-  
dżielnieyszą sprężyną do zawiązania i rozwiązania 
in t ryg ,  że oba jedna  powinna nayczęściey wystarczać 
Poecie  do osiągnienia tego celu; przyznać należy, że 
w sztuce,  o k tó rey  mowa, A u t o r  z b y t  widocznie 
■wzywa na pom oc  s tworzonych p rzez  się wypad­
ków, i niemiż,-zwłaszcza w rozw  alaniu, posługuie 
się Jedną z p rzyczyn  takowego sposobu p r o w a ­
dzenia intrygi ,  może bydź uderzająca usilnosć A u­
to ra ,  stosowania ciągle owo -  czemyeh  rzymskich 
zaburzeń,  do zdarzeń w późniayszym zaszłych c z a ­
sie; która to  UsiJnośe była mu zapewne powodem, 
że nie w dziejach ale u krainach wyobrażeni szu­
kał t reśc i  do 3 w oiey sztuki. Przebiegając chara 
k te ry  główuycb osób naywięcey zastanawia uwagę 
J Julia, k tó ra  będąc wprawdzie kobietą.  lecz razeru 
lUymianką i bobatyrką sztuki, powinnaby  zdiie  
s '§ mieć stalszy charakter;  bo jakkolwiek serce 
pici piękney może bydz  obszerne ; dwóeb j«sduak 
k °cbać zwłaszcza w tamtych wiekach,  ni*?wyprsdało; 
8  jednak czy  to  z woli A u to r a  czy grające-v, j  ołh> 
ł aką podwóyność, niepe wność i niew yrazi t.  ii: ^-ć ;■ 
c ’2Ucidw swoich wciągu  sztuki  okazała. M .c. t , y  
jednak Tragedya f u  m u s ,  ma w i-Te tkl iwych mo- 
ńńych i przerażających scen. Ciekawość widza cią­
gle zaostrzana . k tó ry  p rzez  różne prowadzony t ;u*  
driośei, aż do końca u trzymywany  j e i t  w oi-'oo- 
w nolc i  i nie. łatwo dńmyśla ąię rozwiązania; w k ió f  
r em  jednak pośpiech jakiś niewłaściwy d j -  się p o ­
strzegać,

M-*że bydź,  że większa skłonno ć do śmiecha 
j a^ płaczu, nielicznie z\vabia pub!icznó*ć tu teyszą  
na^Tragedyje; lecz niemtlieysza zdaie się bydź p rz y ­
czyna tey opieszałości i to,  że na Tea t rze  t u t ’y -  
szym od dawnego c/asu żadna Tragedya p rzy zw o ­
icie wystawioną niebyła.  Rodzay ten Dramatyki ,  
malujący uczucia i namiętności  ludzkie, d o n a y w y .  
szego posunięte stopnia; wymaga wyiszey  nauki po  
Aktorach, większey znajomości serca ludzkiego, a 
może i wyższych zdolności : choć więc i mamy 
kilku A k t o r ó w  ze sposobnością do Tragedyi ,  lecz  ci 
pozbawieni zręczności widzenia ciągle dobrych wzo­
r ó w ,  samym johie zostawieni, a do tego. niewidząo 
zapału w publiczności, często w grze swojey okazują 
uchybienia i zaniedbanie,które w ciągu bytności sw o­
jey P Bogusławski sprostować jest zdolny, i o co  
publiczn°ść usilnie uprasza. Zaniedbania tego je ­
dnak nie bardzo można było dostraedz w prze-* 
szłey reprezentacy i. bo PP. Fiszer i Niedzielski 
przyzwoitą mocą i zapałem grę swoję ożywiali. 
Pierwszy w stanow iącey dla Juniusa chwili kiedy



w zburzona  p rzychylna  Maryuszowi  ’łudu r z y m ­
skiego s t ro n a  . podniosła chorągiew powstan ia ,  oka­
zał w opowiadaniu swoiem wiele prawdziwego o - 
gnia i zapału jakim tkl iwy i wierny przyjaciel  w ta- 
kiem zdarzeniu pałać powinien.  Scisleysze ocenie­
nie g r y  P. Anczycci w Tragedyi ,  do późnieysze- 
go odk łada-s ię  czasu; na ten r a z  dosyć  będzie p o ­
wiedzieć-że Akto r ,  ten pilnie uczący się roli .  wiele 
obiecuiący w komedyi (  mimo mocną przesadę k tó ­
r ą  w g r z e 'H i r p a g o n a  dał widzieć )  w ro l i  Tuliu- 
j z q  okazał jakiś rodzay  niesz 'achetnosci  w gestach,  
poruszeniach i aamey dtsklamacyi k tó ra  j e s t  nieco 
jedrn tonną  i prowincyonalizmem tracącą.

N a d t o ,  w chwil i wydawania wyroku na Tuniusa, 
Tullius n a t w a t r z y  swojey uieodmalował . .ostate­
cznie tego  wew nętrznego  cierpienia,  jakiemi d r ę ­
czone bydź powinno serce-sprawiedliwego Sędzie­
go,  k tó ry  podług prawa ma potępiać na śmierć nie­
fo r tunnego ,  znękanego rodaka,  zięcia a niegdyś zwy-  
ctężce,  co mu w podobnych-okolicznościach zachował 
życie —  Obok scen mocno p rzez  ^ id ią  oddanych

i pięknie wysłowionych,  były  i takie, w których 
oziębłość przebijała się; w k tórych ,  mówię,  Jul iami 
nad to  jaśnie dowiodła,  że sama niewie kogo k o c h a -  
C h o ć  jedną łzę trzeba  było u robić ,  p r z y n a y m n h f  
wtenczas,  kiedy o k ru tn y  oyciec,  przeszyć ,  chciał 
zbóyczym  żelazem piersi nieszczęsney c ó rk i  kiedy 
nie  jeden  z widzów p rzerażony  mocną i pell>3 
młodzieńczego zapału grą doskonałego fu n iu sa ,  kii' 
ką rzewnemi zalał się łzami. L e c z  stan obecn /  
zdrowia J u l i i  nakazuie dla niey względy i usianowa*, 
nie, oraz  uwalnia odniebezpiecznycfi  dla niey w tvch 
okolicznościach uniesień i wzruszeń.  Nic więc^/ 
niepozostaie iak ty lko prosić ią aby ile możności 
korzystała z p rze s t ró g  P. Bogusławskiego, k tó re  r»* 
niey w roku  przesz łym tak widoczną działały , od ­
mianę.

Rzymianie nie mieli już  wtenczas Królów,  k r z e ­
sło więc Tullius za  niesłusznie ozdobione było zna* 
kiem godności M onarchów ,  a co większa chrzęści- 
ańakich; tudzież wgłębi J ’ea t ru  wyobrażenie  t r o n u  
powinno było  bydź zakrytem. Z t t ____

Dozwala się drukować: Z . Xiemczewski P ro f Kom it.Cenz. Członek.—- w Drukarni X X .  Pijarów .

O G Ł O S Z E  N I  A.
i  Po mimo  uw e s z e z u n e y  a w i z s c y i  w  G a z e c i e  K u ry -  

e r s  L i t t o ,  że Sąd T . .x a t o r» ko  E x d y  wizora iu  M a n y  K o n  
k u r s o w y  I W W  K s n c l e r a y o ó w  P l a t e r ó w p r z e d s i ę b r a ł  wa  ąść 
W oałey r z e c z y  do nam owy  ro ku  b i e g ą c ę g o  w p r z e sz ły m  
mcu m a r c u , ' - d n i a  gdy  n ies pod z i any  w v p s d e k  s ł a bo śc i  
Zdrowia W W j  P a n ó w  Jana S w ć ty iD k ie g o  w E x d y w i z y i  P re -  
z y d u i ą c e g o ,  i K o n s t a n t eg o  M a g o w s k i e g o  P u a r z a  Z iem.  Za-  
Wi ley sk ieg o  E x d y w i * o r a ,  b y ł  p r z y c z y n ą  jdo w yd a le n ia  się 
z k*ła t e y  J u r y z d y k o y i ,  a ty m  samym w p r z y ś c i u  a t r o n  
z dopominkami  n as tąp i ł a j  zaw ada ,  nim t~H* na  d o pe ł u i en i e  
K o m p l e t u  on ey ,  n a s tę p n i e  w y z n a c z e n i  U r z ę d n i c y  mogli  
b y d ź  s p r o w a d z o n y i n i —  Pozo s ta l i ,  ce l em u ł a tw ie n i a  p rze -  
s kod w sze lk ich ,  p o w o d e m  k i lk o le to ie go  p r z e d ło ż e n ia  się 
t e g o  a k t u  E x d y w i z y i ,  a prz-  z t o  o d m ia n y  Stanu ma ją t ­
k ó w ,  P o n o w o  I o w e n t a c y ą  d ó b r  Massy K o n k u r s o w e y  po- 
s t a n o w i f i  —  Po d o p e ł n i e n i u  za tym t e k o w e y ,  gdy K om ple t  
E x d y  w i zo r t k i  f i emissą  p r z e z n a c z o n y  z g r om a d zo ny m  i us t a ­
ło y  u W fo war. tu b z t e r e m b r i g u  w P t t c i e  D m r e b u r t k i m  
C  .b e rn i i  W i f e b s k ie y  został , ;  o r a z  do  e x e k u c y i  p ° w i e Ti0 
n e g o  Dz ie ła  p r y s t ą p i ł  —  aby za tym w s z y s t k i e  s t r o n y  ma. 
i ą  e do  w z m i a n k o w a n e g o  f und usz u  p r e t e n s y e ,  t»k  te k tó  
r e  swe  ;g ł ) sy  o d b y n ;  d.a po n ow ie n ia  o n y c h  p r z e d  n o w ym  
K o m p l e t e m ,  i a ł o  t«ż  k tó re  ieuzcz d o t ą d  m e o s w i s d c z y l i  ■ 
3 ' a n n o ś c i  z i d o w o d m e n i e m  sw y c h  d o p o m i « k o w  nayTyoh.ey  
s tawali ,  i n l eżnośc ie  pz. s c h o d z ą  e sob  e  wyśe/ ie.  -al* Zaleca — 
B o w ie m  S ą d  E x d y v i z o r r s k i  p i l n u j ą .  się r e g u ł  Remisuj  * at #. 
W i  ą o y m i  s t ronami  w y f j k  oc z e w is ty  f erow*ć,  8 z niesława 
i ą o y m i  amisayą za p i sać ,  w i d z ą c  s ię  w o b o w i ą z k u ,  zamia­
rem p r zyś p ie sz en i a  tak d i w n o  o o s e k iw a n e y  dl* s t ron  sa ty .  
a f i k c y i ,  w z i ą ś ć  do  namowy dnia 15 Ju n i i  ro ku  t e ra ź n ie y -  
• z e g o  1817 d ek la ru je  — ż e b y  zaś s t ro ny  na leżąc e  do E x d y -  
w i z y i  dis jak ich kolwi"k p r z y c z y n  o c . ą g a ią c  się z s w y m  
p r z y s t ą p i e n i e m  do  wyjaśn ien ia  r z e c z y ,  a b a r d z i e y  opóźn ia  
ł ą c e  się z p r z y j ś ń e m  do  S ą d u  n in ie y s z e g o ,  W  n*» tępnośó  
w y r a u w i ć  a-ę n temo gły  — Dla t> y o ko l i c z n o ś c i  d o  dn ia  po-  
W y ż e y  w y r a ż o n e g o  w z i ę c i e  d o  n t r a o w y  od k łada  — A o d ­
w o ł u j ą c  s ię  do  klik. k r o t n i e  w y d a w a n y c h  aw iz ac yo w  m o c ą  
R e m is s y '  i na - t s ł yc h  S en ac k ie g o  - D e p a r t a m e n t o w y c h  U k a ­
zó w ,  p  zez  G * z e t ę  Sankt, P e t e r z b u r s k ą  i K u r y e r a  L i t e w ­
skiego  D e b i t o r o w  K r e d y t o r o w  1 P r - t e n s o r o w  p o  o s t a tn i  
r az  o s t r ze g a  i zawiadamia — R o k u  miesiąca maia 23
dnia .

S y m o n  Pakosz  S ę d z i a  P o t o c k i  p r e z y d u i ą c y  Ex d j r -  
w izo r .

Joachim Bohdanowicz Sędzia Z^era. P t t u  Lep- lskiego 
E x d y  w izor .

M a r c in  J o d z ie w ic z  P i sarz  Z i e m .  P t t u  P ł ł o  E x d y w i z o r .
I g n a c y  C z y ż  S ędz ia  Z i e m .  P t t u  Os zm ia u sk le g o  E x ­

d y w iz or .
Rstymund C n o d ź k o  Z i e m .  Oszm isń sk i  S ę d z i a  E x d y ­

w izor .
J e r z y  Ciel i ca  Re jen t  E x d r w j z o r s k i .

i .  Koku i mci  idącego lV Pttc ie OsztaiadsŁim 
*  inaiętności JBijucisz«k JW. Wańkowicza Assessors

Sądu Głł.  x s iodłem Aigielskim 5 tempaka K aro-  
gniadego, m ie raey  rośl iny,  la t  do dziesięciu m a­
jącego skradziono, u jakiego uszy u wieraehu w dł  »* 
nadat rzyżone,  k toby  sprawcę wystgpuu i kor* a wy­
jawił,  oznaymuiąc poczty lub umyślnym do policy i 
Oszmianskiey  lob do maiętnosci Bijuciszek o trzy  
mile od Os/miany ieżącey,  o trzyma nagrodę rubli 
s rebr.  dziesięć.

Joze f  Koszubski Ekonom  Bijuciszek.

r. W Imieniu J  ,V. Al oizego Eysymonta  Pułko* 
wnika Leyb  Gwardyi  Komendant  i iń  artyleryyskiey 
Brygady  i różnych Orderów Kawalera, t'xyni się o- 
świadczenie z naa tępney  okol.caności — Iż gdji W .  
JP.  Adam Jana syn Jaczynicz  Rejentowic* Pttu  L  ■“ 
dzk iego w summie gotowey i rgkodayney p0 l. 
l . i ,«oo  u JW,  Jana  Eysym on ta  wziswszy j poży* 
czyws^y —, Dokumentem własnoręcznym Obligacyy- 
nym dnia 15 Januar t e r  iznieysaego 1817 roku w y­
danym, pewność wzmienionego Kapitułu i  procentu 
po siedm od ata liczyć »i| powmnego,  na summie 
swey własney złł. 20,000, T e s t a m e n te m  oyca swo­
jego Jana Jacyni<^a Rejen ta  dla siebie zapisaney 
i na f  Iwarku Kobrówcach w P ttc ie  Lidzkim po ło-  
» «nvm opsr tey ,  opisał i ubespieczył;  mimo to  je ­
dnak jak daie się słyszeć gdy  tenże  Rejentowic* 
Jacynic* co do folwarku Kobrowców rozmaite zwie-. 
lu osobami zawierać i stanowić przed  ąig bierze u- 
kłady;  a ty m  sposobem t a i ą c d ł u g J W .  Pułkownikowi 
Eysymontowi  nełeżący juko naypierwszy  i p rzed  
wszystkiemi innemi uzyskać się pow inny ,  mógłby 
kogożkolv-iek na straty i omylenia naraić Z  tych  
powodów JW .  Półk. E y s y m o n t  należność dla siebie 
rea lney  summy złł. poi. 10,000 na folwarku Kabro- 
wcach Dokumentem własnoręcznym Obhgacyynym 
przez W. Adama Jacynicza Rejentowicza Lidz.  Ewi-  
kcyonalnie opar tey  i *ab*zpi*cxoney, ninieyszą t r z y ­
krotną w Gazetach awizacyą  ogłasza i opowiada 
niemniey ażeby nikt  zgoła przed zniesieniem j 
satysfakcyonowani«m wzmienioney należności  do 
żadnych  układów o folwark Kobrowcem z W. J a- 
cyniczem nie wchodaił,  pr*ez cobv na dobrowolna 
na raz  ć się mógł s tratę,  tn raźnieyśym ogłoszeniem
a a w i a d a m i a .

Adwokat Sądu G łłgo 250 Depart. Guber. L itt#  
Crodią. Antoni Gródecki.
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